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w o sc'e xvnr wieku mody, dTii"k reJ wzo­
rem była Francya, treścią _:. sentymentalizm 
Rousseau'a, formą - czułe, sielankowe pozy 

· Vatte.au. Ow sentymentali~m, pod którym kry­
ła się zazwyczaj próżność i chęć błyszczenia 

w świecie, króluje zarówno u dworu, jak w sa- · 
tonach miejskich, w życiu towarzyskiem 
i w stroju, w sztuce i literaturze, w archite­
kturze i ogrodownictwie. W całej niemal ów­
czesnej Europie budownictwo i ogrodownictwo, 
rozwinięte ną stylu włoskim, przerodziło się 

w przesadny, sztuczny konwencyonalizm frana 
cu9ki. Wszędzie, zamiast szlachetnego rene­
sansu - barocco i rococco. "We wszystkich 
stolicach, obok wielkich rezydencyi, powstają 

na taką modłę drobne, wypieszczone, igliczne 
pałace i groty" 2) - Trianon, SchOnbrun, Sans· 
Souci. jakżeby im Polska nie miała sprostać!... 
Zakrzątnęły się różne polskie Pamele i Heloi­
zy czasów stanisławowskich i - • nuż do dzie­
ła! ... " Nie szczędziły trudów i złota... Za pot-

') Arkadya - wieś, gmina Nieborów, pow. 
łowicki nad rz. Skierniewką czyli Łupią, 5 wiorst 
od Łowicza; należy obecnie do ks. Radziwiłłów. 

~) L. Dębicki. Puławy, Lwów 1887. 
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fito'zofka z usposobienia" , ks. Radziwiłłowa b~ t 
ła jedną z pierwszych gwiazd wielkiego świat~..! 
który ją zwie boginią, Minerwą, Armidą, Wróż­

ką, ale który często tyranizuje swoja miłością 
i hołdami... Zresztą w ówczesnem środowisku 
intryg, ambicyi, obłudy, nierządu, w środowisku, 
o którem mówi satyra: 

"Generał śpi - żołnierz leży, 
Tylko jedna Venus czuje ... 

musi zrodzić się niesmak... Ks. Helena 
tęskni do ciszy, do ustronia, pragnie zbudować 
świątynię, gdzieby, jak mówi sama, znalazła ucie­
czkę od cierni świata albo - "de ses penibles 

•) Helena Radziwiłłowa, córka Antoniego Ra­
dziwiłła, podkandego W. Ks. Litewskiego. Matka 
jej - Katarzyna z ks. Ogińskich, siostra Michała 

Kazimierza ks. Ogińskiego, pretendenta do korony 
polskiej. 

') ,Jaśnieje wdziękiem, P.ięknością, rozumem, 
twórczem poczuciem piękna, także charakterem 
nieulęknionym·, sądem przenikliwym i jasnym darem 
wielkiej dyplomacyi księżna wojewodzi na wileńska•. 

Przegląd Polski, 1885. 
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1 
l~ ' • ,.. J ~ 
~Jouissanc~s ... " Nie wystarcza jej zbytkownit;\Paplez( nuncyusza paptesl{tego w W ar~zawte 

rezydencya w Nieborowie: za ludno tu i z~ - po dwuch latach (od 1776-1778 r.) Lu­
gwarno. Zresztą, wszystko tu gotowe, odzie- pia przechodżi w. ręce Radziwiłłó~. ~się~n.a 
dziczone po przodkach. A księżnę syci duch robi dalsze staranta u dworu prusk1eg~ 1 mlnt· 
twórczy... Aby zaś ńajcięższe zwalczyć prze- stra Vossa o kupno dó~r mysłako~sk1ch, aby 
szkody i dać ujście energii, potrzebie ruchu powiększyć grunta Lup1, przezwan~J Arkadyą: 
i czynu, księżna postanawia założyć sielankę- Bierze się do pracy. Walczy z mesł?chanem1 
Arkadyę tam, gdzie · była dawniej wieś Lupia, trudnościami. ' Skarży się nieborow~kl rządca, 
"uboga posada na pogrl:\niczu sosnowych tasó~, Siatecki, że mu ~si.ęż~~ każe na ~10sn~, gdy 
śród trzęsawisk . i moczarów". Tu właśme roboty w polu naJpllnteJsze, przew1eić k1lka ty­
_ z dzikiego ustronia" stworzy księżna - "gaj sięcy lip, klonów, jesionów i dębów; każe }~ 

bogów" . sadzić, zaprowadzać ~o~ne alej~, trawmk1 
Grunta Arkadyi położone prawie nad· uj- i kwietne klomby "na mleJSC'U, gdz1e sosna za­

ściem rzeczki Skierniewki do Bzury, wraz ledwo rosła"; każe z pól Mysiakowa i okolicznej 
z wioską Łupią, były od dawna w posiadaniu pustki olbrzymie głaz~, b~yły kami~ni zwoz~ć 
koltegiaty łowickiej. Częste spory między "o sile chyba wszyst~1ch meborow~k1c~ wo!ó~ , 
wsią Łupią a majętnością prymasów gnieinień- i budować żelazną wmdę do diw.1gama naJCięż­
skich - Bobrownikarni ·o granicę skłoniły ·na- szych z tych olbrzymów. Na wwsnę 1780 r. 
koniec kot.. łqw. do wymiany wsi Łupi na jedną Skierniewka, ujęta w .karby, ~wor~y pi~nistą 
z włości, należących do arcybiskupów gnie- kaskadę, jest i rzymski wo~~ctąg t .porfirowe 
inieńskich. W ten sposób Lupia stała się wła- kolumny i marmurowe pommkt, greckie arkady 
snością prymasów. Księżna Radziwiłłowa, upa- i rzymskie łuki, "kioski" i nm~czeciki", a z Pe­
trzywszy sobie owe grunta na arkadyjską bo· tersburga przez morze Bałtyckie do Gdańsk~ 
gów siedzibę, rozpoczęła energiczne star~~ia · pły.nie cały tr~n.sport ~armurów dla Arkadyt. 
0 dalszą wymianę: uzyskuje podpisy wszystk1ch Ks1ężna RadziWiłłowa ptsze "Rozprawę o sztu­
kanoników, zgodę dwu kapituł polskich, sejmu, ce•, zawiązuje gorliwiej jeszcze, niż przedtem, 
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stosunki z artystami, prowadzi korespondency;ę się, musiał to _być "zakątek", rozjaśniony taje~ 
z Norblinem, panią Vigee-Lebrun i innemi; szu-. mniczym światłem alabastrowych lamp, owiany 

1 ka rady i pomocy u ks. Izabeli Czartoryskiej, mistycznym obłokiem kadzideł, osłodzony to­
wskrzesicielki Puław. Robi plany wspólnie z bu- warzystwem - greckich i rzymskich bogów, 
dawniczym Włochem Ittarem, jednym z tych albo czułych pa,sterzy i pasterek, a więc- za­
" florenckich dyabłów" (jak go nazywał rządca kątek wykwintny, no i. - modny ... 
Siatecki), i przystępuje do budowy świątyni Droga dzika śród głogów i cierni, złama-

. Dyany czy Minerwy czy też Salomona, bo nych arkad i rozbitych odłamów - ciężka 
różnie ją nazywano. Był to wykwintny budy- droga cierpień, rozczarowań i zniszczonych na­
nek grecki "kwadratowy we środku na zewnątrz dziei - prowadziła do świątyń Dyany czy Mi­
okrągły~ z kolumnadą jońską u wejścia, z po- nerwy - symbolu prawdziwej mądrości; a tam, 
sągami 'we wnękach, z szerokim tarasem, pro- u jej stóp - czyste wody jeziora - t9 orze­
wadzącym schodami do brzegów pięknego je- iwienie i jasny spokój... W przedsionku świą­
ziora 1

). Na frontonie budowli napisy włoskie: tyni miłość zapalała pochodnię. A dalej -
M' involo d' altrui per ristorar me s~essa 2) "jakby naukowy .gabinet": na ścianach zbiór 
albo inny: Dove pace trovai, dogni mia gu· malowideł, przedstawiających pomniki staroży­
eras) -są świadectwem nietytko fi~ozoficznych tności, "dobrana biblioteka" ; ogrom n~ organy. 
upodobań księżnej Heleny, ale t - ducha cza- Znów jakieś schronienie, w rodzaju "maleńkiej 
su: użycie, szał, zapomnienie, a potem - nu- łaini", a na straży - bożek milczenia... Na 
da, niesmak, przesyt, może i gorycz - szuka- suficie właściwej świątyni "jutrzenka otwiera 
ły wytchnienia w "cichym zakątku". Rozumie świtu podwoje" -- to freski sławnego Norbli-

na 1), budzące podziw i zachwyt znawców. Był 

1
) Przegląd Polski, tss.;. . . . . . 

') .Uciekam od ludzi, by odnaleźć siebie". 1) Freski W Arkadyt pod Łowtczem Norbhna. 
•) ,. Tu' odnalazłam pokój po żywota wojnach". Spr. _Hist. szt. VI. . 'i 
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anachorety, dalej - przybytek gocki, wyrasta­
jący śród skał olbrzymich ostrym łukiem, z dłu­
gim jakoby korytarzem, co poprzez szereg 
ostrołuków wiódł do coraz nowszych budowli. 
Średniowieczny dom rycerski, tymczasowe go­
ścinne schronienie dla przebywających tu ar­
tystów. U zawrotu spadżistej ścieżki - "ska­
lista pustynia" z wejściem przez zawaloną gra­
nitami jaskinię - miejsce pokuty ... .W niespeł­
na rok po śmierci ostatniej córki, Anieli , księ-

Cli) W Arkadyi miała przyjaźń nietylko swój 
· "ołtarz•, ale i .przybytek". Był to dom wykwintny, 
zbudowany naprzeciw świątyni Dyany, po drugiej 
stronie jeziora. Tutaj w sypialni · ks. Radziwiłł owej, 
na tl.e ścian, ozdobionych również freskami Norbli-

. na, przedstawiającymi widok Powązek' (letniej sie­
dziby ks. Czartoryskich), obok rzymskiego łoża księ­

żnej stało Wśród kwiatów i świateł alabastrowe po­
piersie ks. Izabeli Czartoryskiej, a na złotym łań­

cuchu wisiał medalion, zawierający ... włosy obu przy­
jaciółek . . 

~-· 
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- uyany, nazewnątr: dobrze jeszcze zachowanej. @ <:.;&•••.:,._ 71/3 '2b>z. ~ 
Wewnątrz - kilka zapomnianych . bezgłowych ~ • ' 
posągów na tle ścian pustych... Jedyną chlubą · 
i chwałą dzisiejszej Arkadyi - freski Norbli-
na. Dotąd jeszcze "jutrzenka otwiera świtu 

podwoje ... " Ale świtu nie widać ... Jak dawniej, 
obszerny taras świątyni prowadżi ku brzegom 
jeziora, którego wody okrył i, zda się, przytło-

czjł ciężki płaszcz rzęsy, sitowia i tataraku, 
a czas oddał jej królowanie - żabom. Zniszcze-
niu oparły się jeszcze olbrzymie głazy "pustel-
ni" , gdzie - jak utrzymuje ks. Marya Wiirtem-
berska -- było niegdyś miejsce spoczynku sen-
tymentalnych pasterzy i zalotnych nimf leśnych ... 
Dziś w tajemniczych mrokach "pustelni • drze-
mią - niestrzeżone przez pąsterzy - krowy, 
a górną część pąmiątkowych r:uin ol,>jęły w po-
siadanie - praczki; latem w pobliżu ruin na 

. przeciągniętych wzdłuż starej alei sznurach su­
szy się - bielizna., . 

Uciekasz w głąb parku. Tam przynajmniej 

-"> j. U. Niemcewicz. Podróże historyczne, 
Petersburg 1859. d) Bronzowe drzwi świątyni przedstawiały anio-

C) Wnętrze podobnej - pasterskiej chatki ła śmierci, gaszącego pochodnię życia - kopia 
ks. Izabeli Czartoryskiej na Powązkach przedsta- rzeźby watykańskiej, nabyta przez księżnę w Pe-
wiało wartość pół miliona duk. tersburgu. Wnętrze zdobiły kopie Sejdelmanna. 
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